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Wydawać by się mogło, że 
kolejny Adwent już nic nowego 
przynieść nam nie może… Od lat 
powtarzają się te same liturgicz-
ne obrzędy, jak Roraty z zapalo-
nymi świecami czy lampionami, 
te same czytania liturgiczne, te 
same słowa wzywające nas do 
czujności, do wyczekiwania, te 
same upomnienia, aby Adwentu 
nie sprowadzić jedynie do przy-
gotowania świąt Bożego Naro-
dzenia. Czy pamiętamy Adwent 
zeszłego roku? Czyż nie wyglądał 
tak samo? I pomimo, że od ze-
szłego roku staliśmy się mądrzej-
si, zdobyliśmy więcej umiejętno-
ści, staliśmy się starsi, bardziej 
doświadczeni, to może w  rela-
cji „ja - Bóg” zatrzymaliśmy się 
w miejscu. A po Świętach Boże-
go Narodzenia, czy z naszą wiarą 
stanie się to, co się dzieje z deko-
racjami świątecznymi – trafi na 
dno szafy – do następnego roku. 
Ale czy tak musi być? A jeśli ko-
lejny Adwent przeleci nam przez 
palce w  ten sposób, jak do tej 
pory, to nic dziwnego, że słowa 

Chrystusa z  Ewangelii, o  Jego 
przyjściu, o czuwaniu muszą nas 
drażnić. Dlaczego tak się dzieje? 
Czy jest w nas coś, co powoduje, 
że ulegamy rutynie, że z roku na 
rok stajemy się coraz mniej po-
datni na działanie łaski i Ducha 
Świętego? Wszystko to staje się 
pomału rutyną, powszednieje, 
zatracamy poczucie sacrum, ży-
jemy tylko w  doczesności i  dla 
doczesności. Bóg i  Jego Króle-
stwo schodzą na dalszy, ozdobny 
wprawdzie, ale nieistotny plan.

Rzeczywiście serce nasze sta-
je się coraz bardziej nieczułe na 
Boga i Jego sprawy, bo szukamy 
szczęścia i  spełnienia tam, gdzie 
nie można ich znaleźć, bo nie 
pozwalamy Duchowi Świętemu 
przemieniać naszej doczesności 
na rzeczywistość Bożą. Za tą rze-
czywistością tęsknimy, a  jedno-
cześnie uciekamy od niej spro-
wadzając ją jedynie do zewnętrz-
nych i  powierzchownych prak-
tyk. Może trzeba zawołać: „Obyś 
rozdarł niebiosa i zstąpił. Duchu 
Święty, Mądrości i  Mocy Boga, 
zacznij już teraz działać w moim 
życiu”. Cała bieda współczesne-
go człowieka leży w tym, że pró-
bujemy zredukować rzeczywi-
stość Nieskończonego Boga do 
poziomu ludzkiego pojmowa-
nia, a kiedy rzeczywistość ta nie 
przystaje do naszego rozumowa-
nia, odrzucamy ją, jako niereal-
ną, nie naukową, nielogiczną, 
pozbawioną sensu.

Na początku Adwentu powin-
niśmy, więc jeszcze raz spróbo-
wać znaleźć poważną, radykalną 
odpowiedź na pytanie:, Na kogo 
ja tak naprawdę czekam? Czy 
rzeczywistość Boga przychodzą-
cego na świat - czego pamiątkę 

obchodzimy w  czasie świąt Bo-
żego Narodzenia – ale i  Boga 
przychodzącego na ołtarzu 
w czasie każdej Eucharystii, ma 
dla mnie jakiekolwiek znacze-
nie? I jeśli Adwent stanie się raz 
jeszcze tylko czasem zakupów, 
prezentów i kolorowych lampek, 
to rzeczywiście będę rozdrażnio-
ny i zniechęcony tym – co roku 
powtarzającym się – rytuałem. 
Jeśli całe moje życie jest zbyt głę-
boko zanurzone w  doczesności, 
to nie ma się, czemu dziwić, że 
uciekam tylko do powierzchow-
ności kolorowych dekoracji. Jest 
rzeczą, co najmniej dziwną, że 
wkładamy wiele wysiłku, pienię-
dzy, czasu w nasze doskonalenie 
zawodowe, sportowe, zdrowot-
ne, profesjonalne, intelektual-
ne, ale „doskonalenie duchowe” 
brzmi dla nas raczej nierealnie. 
W  jakiś sposób wmówiono 
nam, że „poszukiwanie dosko-
nałości” jest pewnego rodzaju 
fanatyzmem. Dlaczego? Czy nie, 
dlatego, że mamy fałszywe sko-
jarzenia, że obawiamy się, iż to 
doskonalenie, uświęcenie, po-
wołanie do świętości, poważne 
potraktowanie Boga, który chce 
być z  nami jest ograniczeniem, 

Rubryka Księdza Proboszcza Zbigniewa Cichona

W NASZEJ
RODZINIE
PARAFIALNEJ



3SKAŁKA • grudzień 2020 r.

że odbiera nam swobodę i  ra-
dość życia, że będzie zbyt wyma-
gające? Adwent, to czas odkry-
wania na nowo, korzeni mojego 
istnienia, źródeł mojego życia, 
to uświadamianie sobie, Kto jest 
naprawdę ważny w  tym życiu. 
Pozwólmy Duchowi Świętemu 
działać, chociażby się nam to 
czasami wydawało zbyt wyma-
gające. Pozwólmy, aby On od-
mieniał, pogłębiał i przemieniał 
naszą codzienność. Ale najpierw 
odkryjmy, Kto tak naprawdę 
do nas przychodzi „tu i  teraz”, 
w Eucharystii? I chciejmy przyj-
mować Tego, Który jest Emma-
nuelem - Bogiem z nami.

Wreszcie w  Adwencie trzeba 
się nawrócić, aby z utęsknieniem 
oczekiwać świąt Bożego Naro-
dzenia w  naszej rodzinie para-
fialnej, ale szczególnie w naszym 
sercu! Izajasz, prorok Starego 
Testamentu, poucza nas o  mo-
dlitwie. Co oznacza dobra mo-
dlitwa? Czy dwie godziny dzien-
nie to dobra modlitwa? Bóg, jest 
poza kategorią czasu i przestrze-
ni. Jemu absolutnie nie zależy 
na czasie! Bogu zależy na miło-
ści, bo sam jest Miłością (por. 1 
J 4,6). Aby dobrze się modlić, 
do naszego rozmiłowania się 
w Bogu winniśmy dołożyć wia-
rę i  nadzieję. Człowiek, który 
się modli, wierzy i  ufa! Wierzy, 

że Bóg go słucha, i  ufa, że wy-
słucha, jeśli jest to dla człowieka 
naprawdę dobre. Do postawy 
modlitwy autor biblijny dołą-
cza ważną postawę zewnętrz-
ną, którą jest uchwycenie się 
Boga. Co to znaczy „chwycić się 
Boga”? Jest to postawa dziecka, 
które chwyta dłoń ojca czy mat-
ki. Wtedy idzie pewnie, bo na-
wet, jeśli się potknie, to wie, że 
rodzic je podtrzyma. Aby Boga 
się uchwycić, trzeba się obudzić. 
„Obudzić się” to żyć w świado-
mości, to żyć w realizmie naszych 
dni. Nie fantazja, rzeczywistość 
wirtualna, nie iluzja, ale nor-
malna, zwyczajna codzienność. 
Codziennie, bowiem musimy 

się budzić ze snu zła i słabości do 
życia dzieci Bożych. Szczególnie 
teraz, w  Adwencie, trzeba się 
zbudzić ze snu grzechu, aby żyć 
łaską. Zechciejmy, zatem skorzy-
stać z  sakramentu pokuty, aby 
zjednoczyć się z  Jezusem. Trze-
ba chwycić Jego dłoń. Jako Jego 
dzieci kroczmy z  Nim zawsze, 
po każdej drodze, którą idziemy. 
Zawsze z  Bogiem! Oto poucze-
nie proroka na nasze adwento-
we oczekiwanie. Odrzućmy zło, 
grzech, zniechęcenie. Zbudź-
my się wreszcie ze snu oziębło-
ści i  wejdźmy w  relacje miłości 
z Bogiem i drugim człowiekiem. 
Niech więcej będzie cierpliwości 
i  pokoju w  naszych rodzinach. 
Niech będzie więcej uśmiechu 
i życzliwości na naszych drogach 
i więcej sprawiedliwości i nadziei 
w naszej Ojczyźnie. 

Kiedy będziemy się zbliżać 
do świąt Bożego Narodzenia, to 
może szczególnie w  tym roku, 
nic wokół nie będzie zachęć do 
tego, aby zauważyć, że pojawił 
się Bóg... Nawet w  religijnym 
zabieganiu przygotowań, łatwo 
pominąć najważniejsze i dlatego 
potrzeba na tym świecie anio-
łów, aby nami potrząsnęli, aby 
obudzili ze snu, aby przestra-
szyli i ruszyli nas z miejsca, dali 
nadzieję - tym bardziej, że jest 
nas mniej, że większość świata 
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już teraz nie czeka na świadków 
betlejemskiej nocy - potrzeba 
aniołów, którzy obudzą, prze-
straszą i  pchną świat w  kierun-
ku Światła. Ktoś przecież musi 
powiedzieć wszystkim pozosta-
łym, których wrażliwość już tak 
bardzo stępiała, że nie dostrzegą 
anioła nawet jakby im na głowie 
usiadł, że Boże Narodzenie to 
nie szopeczka, sianeczko, opła-
teczek, rybka i  rodzinne ciepeł-
ko, ale Miłość, która przyszła do 
człowieka i chce być kochana – 
Jezus, który stał się człowiekiem 
i chce być w ludzkim życiu obec-

ny, to zbawienie, które otwiera 
drogę do nieba. Dlatego Boże 
Narodzenie to wydarzenie, które 
wywraca świat do góry nogami!

Drodzy Czytelnicy i  Parafial-
nie! Przyjmijcie życzenia świą-
teczne. Nie bójcie się otworzyć 
Waszych serc na głoszoną przez 
Kościół radosną wieść, że także 
dla Was narodził się w Betlejem 
Zbawiciel świata. Pomimo to-
warzyszących nam okoliczności, 
ten świąteczny czas, starajcie się 
przeżyć wraz z Dzieciątkiem Je-
zus, Maryją i  Józefem poprzez 
udział w Eucharystii, choćby po-

przez transmisję, a  także w  na-
szych domach, poprzez wspól-
ny śpiew przepięknych polskich 
kolęd i  pastorałek. A  przede 
wszystkim w  Waszych sercach 
uwielbiajcie i wysławiajcie Boga. 
Natomiast temu światu, któ-
ry żyje tak, jakby Go nie było, 
opowiadajcie, jak wspaniale jest 
żyć, jeśli się pozwala Chrystuso-
wi wejść do naszego życia i  jak 
cudownie wyzwala On w  nas 
wszystko to, co najpiękniejsze 
i najbardziej szlachetne.

Sobota 12. XII 
godz. 18.00 – Msza św. na rozpoczęcie rekolekcji

Niedziela 13. XII 
godz. 6.30, 8.00, 9.30, 12.30, 18.00 – Msza św. na rozpoczęcie rekolekcji
godz. 10.30 – Msza św. na rozpoczęcie rekolekcji
godz. 11.00 – Msza św. na rozpoczęcie rekolekcji
godz. 12.00 – Msza św. na rozpoczęcie rekolekcji

Poniedziałek 14. XII 
godz. 6.30, 8.00 – Msza św. z nauką rekolekcyjną
godz. 17.00 – Msza św. z nauką rekolekcyjną
godz. 18.00 – Msza św. z nauką rekolekcyjną

Wtorek 15. XII 
godz. 6.30, 8.00 – Msza św. z nauką rekolekcyjną
godz. 17.00 – Msza św. z nauką rekolekcyjną
godz. 18.00 – Msza św. z nauką rekolekcyjną

Środa 16. XII 
godz. 6.30, 8.00 – Msza św. na zakończenie rekolekcji
godz. 11.00 – Spowiedź i Msza św. z nauką dla chorych i starszych
godz. 17.00 – Msza św. na zakończenie rekolekcji
godz. 18.00 – Msza św. na zakończenie rekolekcji 

Spowiedź: niedziela, poniedziałek, wtorek – w godzinach wyżej podanych oraz w środę:
godz.  10.30 – dla osób w podeszłym wieku i chorych
godz. 16.00 – dla dzieci
godz. 17.00 – dla niewiast i mężczyzn
� Zapraszają Wasi Duszpasterze

PARAFIALNE Rekolekcje adwentowe
„Zgromadzeni na świętej wieczerzy” od 12.12 – 16.12.2020 r.
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Zgromadzeni na świętej 
wieczerzy” – to tytuł progra-
mu duszpasterskiego Kościoła 
w  Polsce na kolejny rok litur-
giczny, który rozpocznie się 
w pierwszą niedzielę Adwentu. 
Jego mottem są słowa: „Ojciec 
mój da wam prawdziwy chleb 
z  nieba” (J6,32). Rok ten bę-
dzie drugim etapem trzyletnie-
go programu duszpasterskiego 
pod hasłem: „Eucharystia daje 
życie”. Jego zasadniczym celem 
jest pogłębienie wśród wier-
nych, znaczenia tajemnicy Eu-
charystii, jako centrum życia 
chrześcijańskiego, rozumienia 
symboliki celebracji euchary-
stycznych i  częstego uczestnic-
twa w  nich. W  drugim roku 
realizacji programu (2020/21) 
będziemy chcieli skoncentro-
wać się na sprawowaniu Eu-
charystii. Chcemy pogłębić 
to wszystko, co związane jest 
z  pięknem sprawowanej litur-
gii. Dlatego ważne także będzie 
usuwanie z  przestrzeni sacrum 
Eucharystii tego, co desakrali-
zuje, zaciemnia prawdę o  niej. 
„Kościół w  Polsce powinien 
zrobić wszystko, aby Euchary-
stia – liturgiczne zgromadzenie 

wokół Jezusa ukrzyżowanego 
i zmartwychwstałego – stawało 
się dla jej uczestników doświad-
czeniem wiary i  rzeczywiście 
było spotkaniem z  Osobą sa-
mego Chrystusa. Tego zadania 
nie jesteśmy w  stanie zrealizo-
wać bez osobistej wiary i  wia-
ry wspólnoty Kościoła, która 
celebruje Eucharystię zgodnie 
z  ustalonymi normami, wyra-
żonymi chociażby w  ogólnym 
wprowadzeniu do mszału rzym-
skiego” – podsumowuje metro-
polita katowicki abp Ks. Wik-
tor Skworc – przewodniczący 
Komisji ds. Duszpasterstwa 
KEP, która jest odpowiedzial-
na za przygotowanie programu. 
Inspiracjami do programu były: 
najpierw nauczanie Benedykta 
XVI, a zwłaszcza na jego adhor-
tację apostolską „Sacramentum 
caritatis”, z której przejęto me-
todologię oraz klucz tematycz-
ny dla aktualnego programu. 
Przypomina też list Jana Pawła 
II o świętowaniu Niedzieli. Za-
uważa, że niedzielna Euchary-
stia jest najważniejszym wyda-
rzeniem w każdej parafii i dla-
tego też tak ważne jest formo-
wanie świadomości wiernych 

o  potrzebie świętowania nie-
dzieli, jako „Dnia Pańskiego”, 
a  nie tylko czasu wypoczynku 
i oderwania od innych zajęć.

W  tym miejscu chciałbym 
podziękować kapłanom, moim 
współpracownikom, a szczegól-
nie ks. Łukaszowi, który wraz 
z  Duszpasterstwem Młodzieży 
„Ogień Miłosierdzia” prowa-
dzą od roku, w ostatnie wtorki 
miesiąca o godz. 1900 w koście-
le, katechezy o Eucharystii. Po-
łączone są one z  uwielbieniem 
Chrystusa eucharystycznego. 
Wpisujemy się w  ten sposób 
w  realizację ogólnopolskiego 
programu duszpasterskiego, ale 
i na gruncie parafialnym w po-
głębianie wiedzy oraz przekazy-
wanie umiejętności praktycz-
nych adoracji Najświętszego Sa-
kramentu i dziękczynienia skła-
danego Jezusowi Chrystusowi.

Teraz, kiedy trwamy w  epi-
demii koronawirusa oraz ogra-
niczona jest liczba osób uczest-
niczących w liturgii w kościele, 
możemy docenić wielkość Eu-
charystii i  jeszcze bardziej za 
nią zatęsknić. Aktualnie, kiedy 
piszę te słowa, jesteśmy w środ-
ku czasu nowych ograniczeń 
sanitarnych. Tak napisał Ks. Bp 
Jacek Jezierski, Administrator 
Apostolski naszej Archidiecezji: 
„Pogorszyły się znacząco warun-
ki epidemiczne, dlatego od 7 do 
29 listopada 2020 r. obowiązu-
je przepis sanitarny, który do-
puszcza w  przestrzeni kościoła 
obecność 1 osoby na 15 m kw. 
W związku z powyższym udzie-
lam wszystkim katolikom archi-
diecezji gdańskiej oraz przeby-
wającym na jej terenie dyspensy 
od obowiązku uczestniczenia 

Zgromadzeni
na świętej wieczerzy
– refleksje duszpasterskie…
Opracował Ks. Zbigniew Cichon
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w  niedzielnej Mszy świętej. 
Dyspensy udzielam w  jedno-
ści z biskupami innych diecezji 
w Polsce. Jest ona ważna aż do 
odwołania. Równocześnie za-
chęcam do wspólnej modlitwy 
w  domu, a  także do korzysta-
nia z  transmisji telewizyjnych, 
radiowych oraz internetowych 
Mszy świętej. Na ile to możli-
we proszę również o materialne 
wsparcie własnej parafii i  dzieł 
Kościoła w tym okresie”.

Przypomnę w  tym miejscu 
nauczanie Kościoła z początków 
pandemii. Praktyka Komunii 
duchowej w nauczaniu Kościo-
ła dotyczy zwłaszcza chrześcijan 
cierpiących z  powodu prześla-
dowań czy braku kapłanów, ale 
zaleca się ją także wszystkim, 
którzy z  innych, obiektywnych 
względów nie mogą uczestni-
czyć we Mszy świętej, na przy-
kład chorym, czy uwięzionym. 
Aktualna sytuacja związana 
z pandemią i możliwością zara-
żania się wpisuje się w katalog 
wyżej wymienionych przyczyn 
aktów Komunii duchowej. 
Mogą ją przyjmować wszyscy, 
także ci, którzy przyjęli Komu-
nię Świętą w danym dniu w ko-
ściele. Co więcej, można ją prak-
tykować wielokrotnie w  ciągu 
jednego dnia, gdyż celem życia 
chrześcijańskiego jest nieustan-

ne zjednoczenie z Bogiem. Na-
leży przypomnieć, że Komunia 
duchowa to akt modlitewny, 
którego celem jest osiągnię-
cie takiej bliskości z  Jezusem, 
jaką daje nam przyjmowanie 
Go w  sakramencie Jego Ciała 
i Krwi. Choć Komunia ducho-
wa jest ograniczona tylko do 
wewnętrznego aktu wiary, jed-
nak może przynieść pogłębienie 
więzi z Jezusem, pomóc w walce 
z pokusami i uwrażliwić na in-
nych ludzi. Możliwość przyjęcia 
Komunii duchowej mają wierni 
zgromadzeni zarówno w  świą-
tyni, jak również uczestniczący 
we Mszy Świętej transmitowa-
nej przez media, a także chorzy 

i  cierpiący. W  przyjmowaniu 
Komunii w  formie duchowej 
trzeba uwzględnić trzy elemen-
ty: najpierw wzbudzić wiarę 
w  realną obecność Chrystusa 
w Eucharystii; następnie wzbu-
dzić miłość ku Niemu; i wresz-
cie wzbudzić pragnienie, aby 
Jezus zechciał duchowo wejść 
w nasze życie.

Jako Asystent Kościelny, 
Diecezjalnego Instytutu Ak-
cji Katolickiej Archidiecezji 
Gdańskiej, chciałbym po-
nowić Apel Zarządu DIAK 
AG. „Wiernych Archidiecezji 
Gdańskiej, (naszej parafii) 
i wszystkich ludzi dobrej woli, 
zapraszamy do włączenia się 
do akcji „POMÓŻ SWOJEJ 
PARAFII”. Celem tej inicja-
tywy jest wspieranie naszych 
parafii, w  tym trudnym dla 
wszystkich czasie. Przekażmy 
dar serca na konto parafialne. 
Nasza taca – to nasz wkład 
w utrzymanie naszego kościo-
ła, wynagrodzenie pracowni-
ków parafialnych, opłacenie 
remontów, opłacenie rachun-
ków i podatków itp. To pomoc 
potrzebującym, którzy do-
świadczają pomocy w naszych 
parafiach. Pomóżmy swojej 
parafii. Czyńmy dobro.”
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Dziewiętnasta edycja kura-
toryjnego Wojewódzko-Metro-
politalnego Konkursu Biblijne-
go im. Sługi Bożego Kardynała 
Augusta Hlonda a  czternasta 
w Rejonie Gdańsk 2 rozpoczęła 
się w  październiku roku 2019. 
W  naszym Rejonie Gdańsk 2., 
który prowadzi Akcja Katolicka 
naszej Parafii wraz z Oddziałami 
Akcji Katolickiej z  Parafii Św. 
Krzyża we Wrzeszczu oraz z Pa-
rafii Opatrzności Bożej w Gdań-
sku-Zaspie, do obu form kon-
kursowych: wiedzy i plastycznej 
wpłynęło 82 zgłoszeń z  szkół 
podstawowych i  średnich z  ob-
szaru objętego zakresem działania 
rejonu konkursowego Gdańsk 2.

Do tego obszaru należą 
w  przypadku szkół podstawo-
wych dzielnice: Nowy Port. 
Brzeźno, Wrzeszcz, Zaspa, Przy-
morze, Żabianka, Jelitkowo, 
Oliwa, Strzyża, Brętowo, Oso-
wa, Nowa Karczma, Matarnia, 
Rotmanka, Kokoszki. W  przy-
padku zaś szkół średnich obszar 
ten obejmuje wszystkie dzielnice 
Gdańska oraz powiat gdański 
i  nowodworski. Do konkursu 
plastycznego napłynęło 20 zgło-
szeń z  19 szkół podstawowych 
i 1 przedszkola zaś do konkursu 
wiedzy 62 zgłoszeń z  38 szkół 
(22 szkół podstawowych – po-
ziomy IV-VI i  VII-VIII oraz 
16 szkół średnich). Ogółem 
w  obu formach konkursowych 
w  tej edycji wzięło udział 8034 
uczestników z wszystkich pozio-
mów szkolnych. W  konkursie 

plastycznym uczestniczyło 2000 
uczniów z  poziomów 0 do kla-
sy IV włącznie, zaś w konkursie 
wiedzy 6034 uczniów z  pozio-
mów szkoły podstawowej IV-VI 
i VII-VIII oraz z szkół średnich. 
W czasie regulaminowym odbył 
się tylko etap szkolny konkur-
su wiedzy 31 stycznia 2020 r. 
Pandemia koronawirusa unie-
możliwiła przeprowadzenie eta-
pu rejonowego oraz wojewódz-
ko-metropolitalnego konkursu 
wiedzy w  wersji regulamino-
wej. Oba etapy odbyły się jed-
nak w  formie nadzwyczajnej.

Jako kryterium oceny dla Ko-
misji Rejonowej oraz dla Ko-
misji Wojewódzkiej Konkursu 
posłużyły nadesłane protokoły 
i prace z etapu szkolnego. Oka-
zało się przy tym, iż poziom eta-
pu szkolnego w  naszym rejonie 
Gdańsk 2 nie był taki najgorszy, 
skoro aż 36 uczniów z  wszyst-
kich poziomów szkolnych ob-
jętych Konkursem zostało fi-
nalistami tegorocznej edycji 
Konkursu. W etapie rejonowym 
zostało przyznanych 12 nagród 
za pierwsze 3 miejsca w poszcze-
gólnych poziomach szkolnych 
oraz 21 wyróżnień z  racji do-
stania się na etap wojewódzko-
metropolitalny. Na tym miej-
scu należy zaznaczyć, że drugie 
miejsce w przedziale szkół śred-
nich na etapie rejonowym zajął 
ministrant z Liturgicznej Służby 
Ołtarza naszej Parafii – Michał 
Mrowicki, uczeń XIX LO im. 
Mariana Mokwy, znajdującego 
się na terenie naszej Parafii. Całą 

sześcioosobową ekipę uczestni-
ków Konkursu z tej szkoły przy-
gotował ks. Łukasz Grelewicz. 
Zofia Pior-Kucińska ze szkoły 
nr 24 została laureatką etapu 
wojewódzko-metropolitalnego 
dla klas VIII. Przygotowywała 
ją do Konkursu p. Izabela Mitu-
kiewicz, która przy naszej Parafii 
prowadzi Scholę „Emmanuel”.

Z  uwagi na sytuację pande-
mii uczestnicy z klas VIII jeszcze 
w  maju zostali wyłączeni z  eta-
pu rejonowego i  sklasyfikowa-
ni przez Komisję Wojewódzką 
Konkursu na podstawie proto-
kołów i prac z etapu szkolnego. 
Z pośród szkół znajdujących się 
na terenie naszej Parafii w  te-
gorocznej edycji wzięły udział 
jeszcze następujące szkoły: SP 
nr 49 im. ks. Bronisława Ko-
morowskiego (katecheta p. Ta-
deusz Grzywacz), Akademickie 
LO „Magellanum (katechetka 

Z ŚW. MARKIEM W OKRESIE PANDEMII: 
KONKURS BIBLIJNY AD 2019/20
W REJONIE GDAŃSK 2
przygotował: Antoni Kakareko
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S. Jankanta Kaperczak SAC), 
II LO (katecheta p. Marian Puł-
tuski), Zespół Szkół Gastrono-
miczno-Hotelarskich (kateche-
ta p. Tadeusz Grzywacz). Etap 
rejonowy formy plastycznej dla 
najmłodszych uczestników Kon-
kursu odbył się jeszcze bez prze-
szkód. W piątek 21 lutego Jury 
konkursowe Rejonu Gdańsk 2 
oceniło 82 nadesłane na etap 
rejonowy prace i  przydzieliło 
6 nagród głównych oraz 13 wy-
różnień w  pięciu kategoriach 
wiekowych: przedszkola i klasy 0, 

klasy 1., klasy 2., klasy 3. i klasy 
4. Niestety w sytuacji pandemii 
nie mogła się odbyć uroczystość 
zakończenia etapu rejonowego 
połączona z wręczeniem nagród 
i  wyróżnień oraz dyplomów 
uczestnictwa i  podziękowań dla 
katechetów.  Zostały one dostar-
czone do poszczególnych szkół 
w  miesiącu październiku. Wy-
stawa prac plastycznych nadesła-
nych na Konkurs została odłożo-
na na lepsze czasy. Komitet Or-
ganizacyjny Rejonu Gdańsk 2 
składa serdeczne podziękowania 

wszystkim, którzy przyczynili się 
do przeprowadzenia Konkursu. 
Księdzu Proboszczowi Zbignie-
wowi Cichonowi serdeczne Bóg 
zapłać za wyrażenie zgody na 
zbiórkę do puszek środków po-
trzebnych do przeprowadzenia 
tegorocznej edycji Konkursu, 
a Radzie dzielnicy Zaspa Rozsta-
je za dotację na ten cel! Tematem 
kolejnej edycji ma być Ewangelia 
według Świętego Jana. Modlimy 
się, by koronawirus nie przeszko-
dził nam w jej przeprowadzeniu!

Czas adwentu, który jest nam 
ofiarowany przed świętami Bo-
żego Narodzenia jest czas oczeki-
wania: nas ludzi na ukryte przyj-
ście Boga, ale także oczekiwa-
niem Boga na powrót człowieka 
do Niego. Tak więc zarazem Bóg 
i  człowiek znajdują się w  stanie 
nieustannego adwentu. Jednak 
uczeń Jezusa to ten, który ocze-
kuje jeszcze jednego - przyjścia 
ostatecznego i  chwalebnego 
Chrystusa Pana na końcu czasów.

Pan obiecał, że "w domu Ojca 
jest mieszkań wiele. Gdyby tak 
nie było, powiedziałbym wam 
o tym, bo idę przygotować wam 
miejsce. A  kiedy odejdę i  przy-
gotuję wam miejsce, przyjdę 
znowu i  zabiorę was do siebie, 
abyście i  wy tam byli, gdzie Ja 
jestem" (J 14, 2n.). Kiedy to 
nastąpi? „Nikt nie zna tego dnia 
i  godziny, ani aniołowie w  nie-
bie, ani Syn, tylko sam Ojciec” 
(Mt 24, 36). Może to się wyda-
rzyć dziś, może jutro, a może za 
kilka lat, czy też za kilka wieków. 
Niemniej jednak dzięki słowu 

Chrystusa wierzymy, że osta-
tecznie nadejdzie dzień, gdy po-
wróci w swojej potędze i chwale.

Św. Paweł posiada piękną in-
tuicję mówiąc, że "całe stworze-
nie z wielką tęsknotą wyczekuje 
objawienia się synów Boga (?) 
wszak wiemy, że całe stworzenie 
cierpi straszne udręki aż do tej 
pory" (Rz 8, 19-22). Świat bo-
wiem jest niszczony przez zwąt-
pienie i  stoi niekiedy na krawę-
dzi rozpaczy. W obliczu tego, co 
sami doświadczamy w  swoim 
życiu, a  także w  doświadczeniu 
tego świata myśl ludzka sponta-
nicznie kieruje się ku Temu, któ-
ry jako jedyny może autentycz-
nie i trwale wyzwolić. To swoiste 
sygnały S.O.S., które wysyła-
my w  stronę Nieba, aby Jezus 
objawił swoją moc, aby przy-
szedł, On sam jako zbawiciel.

Podobne sygnały przywołują-
ce Zbawiciela i Mesjasza wysyłał 
wielki prorok Starego i Nowego 
Testamentu, ten, który przyszedł 
przygotować drogę Panu w czasie 
Jego pierwszego przyjścia na zie-
mię, Jan Chrzciciel. My dziś, po 
dwudziestu wiekach podejmuje-

my to samo wołanie, które staje 
się coraz to bardziej mocniejsze 
w miarę, jak nasila się zło, cier-
pienie i  niesprawiedliwość. Jan 
Chrzciciel czekał, pragnął i mo-
dlił się o  pierwsze objawienie 
się Boga w  ludzkim ciele. Gdy 
dziś świętujemy cud w Betlejem 
ożywia nas to samo pragnienie, 
drzemie w  nas to samo oczeki-
wanie. Kierujemy je do Pana, 
aby na nowo objawił swoją po-
tęgę i swoją Obecność w naszym 
świecie. Aby nastał kres czasu 
i  przestrzeni, aby został poko-
nany ostatecznie wszelki grzech, 
cierpienie, zły duch i śmierć. Aby 
zakrólował w  ludzkich sercach 
sam Bóg oraz aby móc oglądać 
Go już beż żadnych zasłon, lecz 
twarzą w  twarz, w  doskonałym 
miłosnym zjednoczeniu z  Nim.

Całe stworzenie wzdycha 
i  sylabizuje „ma..ma..ma..ra..
na..”. Dokończmy więc z  wia-
rą: „Marana Tha! Przyjdź Panie, 
Jezu! Bo nasze serce żyje tylko 
dla Ciebie, dlatego przenika je 
pragnienie i  tęsknota, abyś po-
wrócił, abyś wyzwolił nas do 
końca. Zstąp nasz Oblubieńcu”.

Marana Tha
Ks. Andrzej Kowalski
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PYTANIA DO REFLEKSJI
1. Czym jest dla mnie 

Narodzenie Pańskie?
2. Jak można by wytłu-

maczyć istotę świąt Bożego 
Narodzenia niewierzącym?

3. Czy widzę zwią-
zek Bożego Narodze-
nia z  życiem wiecznym?

NAUCZANIE PI-
SMA ŚWIĘTEGO

Albowiem Dziecię nam się 
narodziło, Syn został nam 
dany, na Jego barkach spo-
częła władza. Nazwano Go 
imieniem: Przedziwny Dorad-
ca, Bóg Mocny, Odwieczny 
Ojciec, Książę Pokoju. Wiel-
kie będzie Jego panowanie 
w  pokoju bez granic na tro-
nie Dawida i nad Jego króle-
stwem, które On utwierdzi 
i  umocni prawem i  sprawie-
dliwością, odtąd i na wieki (Iz 
9,5-6). Ja przyszedłem po to, 
aby (owce) miały życie i mia-
ły je w  obfitości (J10, 10). 
Kto wierzy w Syna, ma życie 
wieczne, kto zaś nie wierzy Sy-
nowi, nie ujrzy życia (J3, 26).

NAUCZANIE KA-
TECHIZMU KOŚCIO-
ŁA KATOLICKIEGO

KKK 525: Jezus narodził 
się w  nędznej stajni, w  ubo-
giej rodzinie; prości pasterze 
są pierwszymi świadkami tego 
wydarzenia. Właśnie w  tym 
ubóstwie objawia się chwała 
nieba. Kościół nie przestaje 
opiewać chwały tej nocy: Dzi-

siaj Dziewica 
wydaje na świat 
W i e c z n e g o , 
a  ziemia uży-
cza groty Nie-
dostępnemu. 
Wysławiają Go 
aniołowie i pa-
sterze, zbliża-
ją się mędrcy, 
idąc za gwiaz-
dą, ponieważ 
narodziłeś się dla nas, Małe 
Dzieciątko, wieczny Boże!

DO PRZEMYŚLENIA... 
Patrząc na Dziecię położone 

w zimnym i brudnym żłobie, 
pomyśl Bracie i  Siostro, że 
Bóg stał się człowiekiem, żeby 
być bliżej Ciebie, żebyś już 
nie czuł i nie czuła się taka sa-
motna ze wszystkimi swoimi 
problemami. Choćby Twoje 
życie było jak ta stajnia, On 
i  tak do Ciebie przychodzi, 
bo się Tobą nie brzydzi. On 
nie przychodzi do Ciebie „na 
kontrolę", ale aby uwolnić Cię 
od wszystkiego, co nie pozwa-
la Ci żyć pełnią życia. Przede 
wszystkim chce uwolnić Cię 
od śmierci i  lęku przed nią, 
która jest ostatecznym źró-
dłem wszystkich Twoich obaw. 
Może to zrobić, bo jest nie-
śmiertelny i  zmartwychwstał. 
I  obiecuje Ci, że i  Ty zmar-
twychwstaniesz, i  będziesz 
żyć na wieki. Dlatego możesz 
odrzucić wszelkie myśli, któ-
re podpowiadają Ci, że Two-
je życie nie ma sensu! Teraz, 

gdy Bóg stał się człowiekiem 
i  jest przy Tobie żeby uwol-
nić cię od śmierci już wiesz, 
że Twoje życie podąża nie 
w  kierunku grobu ale w  kie-
runku życia wiecznego. Zatem 
masz na co czekać! Wszystko 
co najpiękniejsze jeszcze jest 
przed Tobą! Twoje życie ma 
sens! A tego sensu możesz na-
prawdę doświadczyć. W  jaki 
sposób? K. Rahner podpo-
wiada aby uczynić to tak:

„Nie ma ustalonych reguł: 
jest tylko jeden sposób: rób 
najpierw to, co robił w swoim 
życiu Ten, który dziś jest na-
rodzony. On przyjął to życie 
takim, jakim jest: ze swoimi 
liliami polnymi, ze swoimi 
wróblami, ze żniwami bielą-
cymi się zbożem, z matką, ze 
złością swoich przeciwników, 
z głodem, z pragnieniem, z ba-
nalnościami swoich przyjaciół. 
Krótko mówiąc, miał do czy-
nienia z  życiem codziennym, 
i gorzkim, i pięknym (...). Jeśli 
zaakceptujesz to życie z  pro-
stotą, w  posłuszeństwie, bez 
protestów, z ufnym powierze-
niem się i szacunkiem dla nie-

Boże Narodzenie
– święta wiecznej młodości
przygotował ks. Wojciech Szornak
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wymownego znaczenia, które 
przenika całą jego różnorod-
ność, rozpocząłeś celebrowa-
nie Bożego Narodzenia, jako 
święta wiecznej młodości.

W  ten sposób twoje życie 
rzeczywiście pozostanie płyn-
ne, zawsze otwarte na nowe 
doświadczenia, nieprzytępio-
ne przez uśmiercającą ocię-
żałość ani nie skamieniałe 
w sztywnej i nudnej ideologii, 
która redukuje je wewnątrz 
ustalonych schematów i prze-
szkadza uchwycić mądrość 
zawsze nowych niespodzia-
nek, które obfitość życia nam 
rezerwuje. W  ten sposób nie 
nadajesz sztucznego sensu 
twojemu życiu; przeciwnie, 
pozwalasz mu płynąć ot tak, 
spontanicznie, wewnętrznie, 
z  głębi uświęconej natury, 
w kształcie tzw. cnót codzien-
nych. W  ten sposób staje się 
to tajemnicą, której prowa-
dzeniu się powierzasz, którą 
akceptujesz w wolności i osta-

tecznie realizujesz w  twoim 
działaniu. Następnie wytęż 
słuch na głos twojego serca.

Wiadomość wiecznej mło-
dości, którą przekazuje uroczy-
stość Bożego Narodzenia musi 
dotrzeć do serca, aby głos, 
który dociera do nas z  am-
bony mógł być zrozumiany 
i przemieniony w żywą rzeczy-
wistość (...). Wszystkie głosy, 
które można usłyszeć w  ciszy 
własnego serca mówią o mło-
dości życia wiecznego, chociaż 
rozbrzmiewają w  pierwszym 
momencie, jako pomieszane, 
chaotyczne i  sprzeczne (..). 
Kiedy jednak w ciszy twojego 
serca wszystkie głosy złączą się 
w jedną dominującą nutę, kie-
dy wszystkie poruszenia duszy 
stapiają się w  fundamentalne 
dążenie, kiedy subtelne po-
czucie nieufności i  desperacji 
nie tłamsi ani nie hamuje na-
turalnego odruchu duszy ku 
życiu, i to może rozciągnąć się 
ku królestwu nieskończonej 

wolności, wtedy wszystkie siły 
wewnętrzne człowieka ema-
nujące z samego Boga zakrzyk-
ną: wierzę w  życie wieczne.

A jeśli serce drży i waha się 
wobec śmiałości swoich wła-
snych aspiracji odnośnie życia 
wiecznego, jeśli to wszystko 
wydaje jej się zbyt piękne, aby 
było prawdziwe, wtedy serce 
powinno dać posłuch nowi-
nie przyniesionej przez Boskie 
Dziecię. Ze zgodności obydwu 
głosów może rozkwitnąć mi-
sterium wiary w życie wieczne, 
wiary w  narodzenie Chrystu-
sa, które są tym samym. Oby-
dwa głosy, ten duszy i ten hi-
storii, mogą stopić się w jeden 
jedyny – w rzeczywistości sta-
piają się w jeden jedyny – po-
nieważ to sam Bóg, ze swoim 
jedynym aktem komunikowa-
nia samego siebie światu, jest 
Tym, który sprawił i sprawia, 
że obydwa głosy dźwięczą.”

Tajemnica niepokalanego po-
częcia jest źródłem wewnętrzne-
go światła, nadziei i pocieszenia. 
Pośród prób życia, a szczególnie 
pośród sprzeczności, których 
człowiek doświadcza w  sobie 
i  wokół siebie, Maryja, Matka 
Chrystusa, mówi nam, że Łaska 
jest większa niż grzech, że miło-
sierdzie Boże jest potężniejsze od 
zła i potrafi je przemienić w do-
bro. Niestety, codziennie do-
świadczamy zła, które jawi się na 
różnorakie sposoby w  relacjach, 
wydarzeniach, a ma swoje korze-
nie w  sercu człowieka, w  sercu 
zranionym, chorym i  niezdol-

nym do uzdrowienia się samo. 
Pismo Święte objawia nam, że 
u  początków zła jest nieposłu-
szeństwo woli Boga, i że śmierć 
zaczęła panować, ponieważ ludz-
ka wolność uległa pokusie Złego.

Ale Bóg nie odstępuje od swo-
jego zamysłu miłości i życia: przez 
długą i cierpliwą drogę pojedna-
nia przygotował nowe i wieczne 
przymierze, przypieczętowane 
krwią Jego Syna, który aby ofia-
rować siebie jako wynagrodze-
nie, «narodził się z  niewiasty» 
(por. Ga 4, 4). Owa niewiasta, 
Najświętsza Maryja Panna, już 
od poczęcia została zachowana 
od zmazy winy, z góry korzysta-

jąc z  łaski odkupieńczej śmierci 
swojego Syna. Dlatego też mówi 
nam Ona swoim niepokalanym 
sercem: zawierzcie Jezusowi, On 
was zbawia.

Raduj się, łaski pełna
Benedykt XVI
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Ciekawy był z niego człowiek, 
jakby o dwóch naturach. W pra-
cy zawsze dokładny, punktual-
ny, wręcz pedantyczny. Potrafił 
przewidzieć potrzeby przełożo-
nych i z wyprzedzeniem je reali-
zować. Nic nie zostawiał na ju-
tro. Twierdził, że sprawy trzeba 
domknąć na koniec dnia pracy, 
no bo gdyby coś się przydarzy-
ło, nie daj Boże, przykrego, to 
kolega z  łatwością powinien 
podjąć jego obowiązki kolej-
nego dnia. Natomiast w  życiu 
prywatnym hołdował zasadzie, 
co masz zrobić dzisiaj, zostaw 
na jutro, albo jeszcze później.

Dotyczyło to zwłaszcza spraw 
urzędowych i  zdrowotnych. 
Prawdą jest, iż nie cierpiał ich 
załatwiać. Każda wyprawa do 
urzędu, czy ośrodka zdrowia, na-
wet w najbłahszej sprawie przy-
prawiała go o ściskanie żołądka. 
Skąd to się brało, sam nie wie-
dział. Oczywiście, jako człowiek 
solidny z  natury, załatwiał ter-
minowo wszystkie papierzyska 
i opłaty, ale zawsze „za pięć dwu-
nasta”. Zazwyczaj, irytował się 
potem na siebie, za opieszałość. 
Postanawiał poprawę i… znów 
sytuacja powtarzała się. Ba, ta 
opieszałość dotykała także prac 
domowych i kontaktów z przy-
jaciółmi. Były prace, które sobie 
Bogdan zaplanował i  miesiąca-
mi czekały na realizację. Dopie-
ro solidna „samo reprymenda” 
skutkowała wykonaniem za-
dania. Oczywiście, za każdym 
razem była też refleksja – i  po 
co ja tyle czekałem, już dawno 
mogłem mieć problem z głowy. 

Niestety, śpiewka nazbyt często 
powtarzała się. Nie wynikało to 
bynajmniej z  lenistwa. Bogdan 
zawsze coś robił, Tyle tylko, że 
były to zajęcia niekoniecznie 
najpotrzebniejsze i  najważniej-
sze w  danym momencie. Co 
do kontaktów ze znajomymi, 
a  zwłaszcza z  przyjaciółmi, bar-
dzo je lubił i  zazwyczaj bywał 
duszą towarzystwa. Niestety 
i  tutaj trafiały mu się wpadki.

Zapowiadał się z wizytami, czy 
to u  rodziny, czy u  znajomych 
i  na zapowiedziach kończyło 
się. Jedna z  cioć, gdy ją odwie-
dził wreszcie po paru zapowie-
dziach, stwierdziła: Boguś, jeśli 
się nie poprawisz, to się spóźnisz 
na własny pogrzeb. Oj ciociu na 
własny pogrzeb, to chyba nikt 
nie może się spóźnić, ripostował 
skruszony młodzieniec i obiecał 
solenną poprawę. Rzeczywiście, 
tę ciocię odwiedzał odtąd zaraz 
po zaanonsowaniu wizyty. Szcze-
rze mówiąc lubił odwiedzać ciot-
kę, bo była i kochana, i dowcip-
na, i świetnie pichciła. Zdarzyło 
się, że ciocia niespodziewanie 
zachorowała, Bogdan odwiózł 
ją do szpitala. Oczywiście obie-
cał szybkie odwiedziny. Tak się 
jednak złożyło, że w biurze mieli 
ciekawe i  dosyć trudne zadanie 
do rozwiązania. Bogdan pochło-
nięty pracą zapomniał o  pozo-
stałym świecie. Zapomniał też 
odwiedzić ciocię w szpitalu. Kie-
dy się w swojej gafie zorientował, 
pobiegł natychmiast naprawić 
błąd. Wiedział, na jakim oddzia-
le i  w  której sali ciocia leżała. 
Tam też się niezwłocznie skie-

rował. Niestety cioci nie zastał. 
Spytał przechodzącą pielęgniar-
kę: czy może siostra wie, gdzie 
przeniesiono starszą panią, któ-
ra leżała na tym łóżku? Ta pani 
dzisiaj rano zmarła – usłyszał 
hiobową odpowiedź. Jakby ktoś 
walnął go obuchem w łeb. Pełen 
wyrzutów do siebie, nie mógł 
sobie znaleźć miejsca. W głowie 
wciąż mu dudniły słowa cioci: 
Boguś, jeśli się nie poprawisz, to 
się spóźnisz na własny pogrzeb. 
Na swój pogrzeb z pewnością nie 
spóźnię się, ale do ciebie kocha-
na cioteczko spóźniłem się, my-
ślał rozgoryczony na siebie. Czy 
mi wybaczysz?  Przybity swoimi 
myślami, Bogdan niespiesznie 
wycofywał się ze szpitala. Prze-
chodząc kolo szpitalnej kaplicy, 
postanowił wstąpić do niej, by się 
pomodlić za ciocię. Był tak zdru-
zgotany zaistniałą sytuacją, że 
trwał dobrą chwilę w odrętwie-
niu wpatrzony w tabernakulum. 
W kaplicznej ciszy usłyszał jakby 
wyraźny głos cioci: Boguś, jeśli 
się nie poprawisz, to się spóźnisz 
na własny pogrzeb. Rozejrzał się 
dookoła, mimochodem szuka-
jąc w pobliżu cioci. Nikogo nie 
było, tylko wystrój kaplicy przy-
pominał o czasie Adwentu. Ad-
went, adwent... przebiegło przez 
głowę Bogdana. Tak, tak, ciocia 
miała rację. To ma sens. Mogę 
spóźnić się na swój pogrzeb, jeśli 
nie będę czujny i przygotowany 
na spotkanie przychodzącego 
Jezusa. Marana Tha – przyjdź 
Panie Jezu i  obym ja nie spóź-
nił się na Twoje przyjście. Bog-
dan wzruszony tym „odkry-
ciem” , zaczął szeptać modlitwę 
za duszę cioci i  gdzieś w  głębi 
duszy usłyszał ciocię: Bogusiu 
wybaczam ci, tylko pamiętaj, 
nie spóźnij się na swój pogrzeb. 

KRÓTKIE OPOWIADANIE
– SPÓŹNIONY
Jasiek Dolina
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KATOLICY W AKCJI
Odnowić wszystko w Chrystusie (św. Pius X)
Zgromadzeni na świętej wieczerzy
Rok Duszpasterski 2020/21
Redaguje Antoni Kakareko

  «Św. Paweł mówi, że «Ko-
ściół jest Ciałem Chrystusa» 
(por. 1 Kor 12, 27). Oznacza 
to, że został ukształtowany 
zgodnie z zamysłem Chrystusa, 
jako wspólnota zbawienia. Ko-
ściół jest Jego dziełem, nie-
ustannie go buduje, gdyż 
Chrystus dalej w  nim żyje 
i działa. Kościół należy do Nie-
go i pozostanie Jego na wieki. 
Trzeba, abyśmy byli wiernymi 
dziećmi Kościoła, który two-
rzymy. Jeśli naszą wiarą i  ży-
ciem mówimy «tak» Chrystu-
sowi, to trzeba również 
powiedzieć «tak» Kościołowi. 

Chrystus powiedział do apo-
stołów i  ich następców: «Kto 
was słucha, Mnie słucha, a kto 
wami gardzi, Mną gardzi; lecz 
kto Mną gardzi, gardzi Tym, 
który Mnie posłał» (Łk 10, 
16). To prawda, że Kościół jest 
rzeczywistością także ludzką, 
która niesie w  sobie wszystkie 
ludzkie ograniczenia i  niedo-
skonałości. Składa się bowiem 
z  ludzi grzesznych i  słabych. 
Czyż Chrystus sam nie chciał, 
by nasza wiara w Kościół zmie-
rzyła się z tą trudnością? Staraj-
my się zawsze wielkodusznie 
i w duchu ufności przyjmować 

to, co nam Kościół głosi, czego 
nas naucza. Droga, jaką wska-
zuje nam Chrystus żyjący 
w  Kościele, prowadzi ku do-
bru, ku prawdzie, ku życiu 
wiecznemu. Jest to przecież 
Chrystus przemawiający, Chry-
stus przebaczający, Chrystus 
uświęcający. „Nie” powiedzia-
ne Kościołowi byłoby równo-
cześnie „nie” powiedzianym 
Chrystusowi.
� [Jasna Góra, 4.06 AD 1997]

SZKICE Z DZIEJÓW IDEI I STRUKTUR 
AKCJI KATOLICKIEJ (6)
POWSTAWANIE AKCJI KATOLICKIEJ W POLSCE PO OKRESIE ZABORÓW

  Na ziemiach polskich pierw-
sze struktury laikatu katolic-
kiego nawiązujące stricte sensu 
do idei Akcji Katolickiej zapo-
czątkowanej przez Świętego 
Piusa X a kontynuowanej przez 
jego następców - zwłaszcza zaś 
przez papieża Piusa XI, który 
określił Akcję Katolicką, jako 
„udział świeckich w  hierar-
chicznym apostolstwie Kościo-
ła dla obrony zasad religii i mo-
ralności oraz rozwijania 
zdrowej i  pożytecznej akcji 
społecznej pod przewodnic-

twem hierarchii kościelnej (…) 
celem odnowienia życia kato-
lickiego w rodzinie i społeczeń-
stwie” (cyt. za listem Piusa XI 
do przewodniczącej Unii Ko-
biet Katolickich w  Hadze, p. 
Steenbergh-Engeringh z  dnia 
13 lipca 1928 r.) - pojawiły się 
u progu kształtowania się nie-
podległej i  suwerennej pań-
stwowości polskiej, kiedy zaist-
niały odpowiednie warunki 
społeczno-polityczne, przede 
wszystkim zaś posiadanie przez 
Naród polski własnego niepod-

ległego państwa.  Jeszcze 
w okresie zaborów, w jego koń-
cowej fazie powstawały w  po-
szczególnych diecezjach na zie-
miach polskich stowarzyszenia 
działające w  myśl idei Akcji 
Katolickiej jak „Związek Kato-
licki” w  Królestwie Polskim, 
„Zjednoczenie Kobiet Katolic-
kich”, powstające na terenach 
byłych zaborów pruskiego i au-
striackiego (również w  Gdań-
sku) „Stowarzyszenia Młodzie-
ży Polskiej” (SMP) i  Sodalicje 
Mariańskie. W Gdańsku struk-
tury Stowarzyszenia Młodzieży 
Polskiej już w 1918 r. zakładał 
Bł. ks. Bronisław Komorowski. 
Najpełniej jednak ideał Akcji 
Katolickiej odzwierciedlały po-

FORMACJA grudzień AD 2020
Temat i tekst do medytacji:
Kościół jako zwyczajne miejsce sprawowania Eucharystii 
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wstające w  poszczególnych 
prowincjach kościelnych i die-
cezjach „Ligi Katolickie”. Wy-
kształciły się dwa typy tych 
struktur: poznański i warszaw-
ski.  Pierwszą Ligę Katolicką na 
ziemiach polskich powołał do 
życia w  Poznaniu 21 marca 
1920 roku kard. Edmund Dal-
bor (1869-1926), pierwszy 
Prymas niepodległej Polski. 
Od 1 kwietnia tego roku zaczę-
ły funkcjonować władze i  Se-
kretariat Generalny Ligi z pre-
zesem dr. Pawłem 
Gantkowskim (1869-1938) 
i  sekretarzem generalnym ks. 
Józefem Prądzyńskim (1877-
1942) na czele. Już w paździer-
niku 1920 r. odbył się pierwszy 
zjazd delegatów nowo powsta-
łych Lig w poszczególnych pa-
rafiach archidiecezji poznań-
skiej i  gnieźnieńskiej. 
Organizowanie zjazdów oraz 
manifestacji i  wieców religij-
nych było cechą charaktery-
styczną dla Lig poznańskiej 
i gnieźnieńskiej oraz powielają-
cych poznański schemat orga-
nizacyjny Lig Katolickich po-
wstających w innych diecezjach 
na obszarze d. zaboru pruskie-
go i austriackiego jak: Pelplin, 
Katowice, Kraków i  Lwów. 
Taki typ działalności nawiązy-
wał do modelu niemieckiego 
struktur realizujących ideę Ak-
cji Katolickiej. Kolejne większe 
zjazdy Lig typu poznańskiego 
odbyły się w: Bydgoszczy 

(1921), Poznaniu (1922), Lesz-
nie (1923), Gnieźnie (1924), 
Tczewie (1924 – głównie dla 
Pomorza), Katowicach (1924- 
głównie dla Śląska), Poznaniu 
(1925), Mławie (1925 – głów-
nie dla diecezji płockiej), Kra-
kowie (1926). Na zjeździe Ligi 
Katolickiej w  Bydgoszczy 
w roku 1921 uchwalono rezo-
lucję wzywającą ordynariuszy 
polskich diecezji do zakładania 
Lig Katolickich w  swoich die-
cezjach. Podstawą komórką or-
ganizacyjną Lig typu poznań-
skiego była parafia. Ligi 
zrzeszały katolików obojga płci. 
W stosunku do innych stowa-
rzyszeń kościelnych działają-
cych na terenie Parafii i diecezji 
Ligi spełniały rolę koordynato-
ra poszczególnych działań i ak-
cji parafialnych i diecezjalnych. 
Do modelu poznańskiego na-
wiązywała też pierwotnie po-
wstała w  roku 1924 - pod 
wpływem zjazdu w Tczewie – 
Liga Katolicka w  Wolnym 
Mieście Gdańsku. Jej kano-
niczne zatwierdzenie miało 
miejsce 15 listopada 1925 
roku. Patronem to jest asysten-
tem kościelnym Ligi gdańskiej 
został dzisiejszy Błogosławiony, 
ks. Bronisław Komorowski 
(1889-1940), proboszcz tytu-

larny pierwszego kościoła dla 
Polaków katolików w Wolnym 
Mieście Gdańsku pod wezwa-
niem Św. Stanisława BM 
w  Gdańsku Wrzeszczu., który 
to kościół w tym czasie spełniał 
rolę centralnego ośrodka życia 
religijnego, społecznego i  kul-
turalnego dla Polaków Wolne-
go Miasta Gdańska. Jak pisano 
w  ulotce informacyjnej o  po-
wstaniu Ligi gdańskiej: „[…] 
organizacja Ligi Katolickiej, 
królować musi ponad wszyst-
kie organizacje, tak jak ponad 
światy i jego znikomość króluje 
ten, w Którego szeregach chce 
służyć Liga Katolicka Wolnego 
Miasta Gdańska.” 26 marca 
1926 r. polska Liga Katolicka 
w  Wolnym Mieście Gdańsku 
wystosowała memoriał do or-
dynariusza gdańskiego, bpa 
Edwarda O’Rourke memoriał 
z prośbą o objęcie opieką pol-
skich katolików Wolnego Mia-
sta Gdańska, aby Polacy byli 
traktowani na równi z  katoli-
kami narodowości niemieckiej.  
Gdańska Liga Katolicka orga-
nizowała wszystkie polskie cen-
tralne obchody świąt religij-
nych, w  tym 3-majową 
uroczystość MB Królowej Pol-
ski. Koronnym dorocznym 
przedsięwzięciem gdańskiej 
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Ligi Katolickiej, była organiza-
cja tzw. Dnia Katolickiego. 
24 października 1926 r. polska 
Liga Katolicka w  Wolnym 
Mieście Gdańsku zorganizowa-
ła wielkie obchody 700-lecia 
śmierci św., Franciszka z  Asy-
żu. W  roku bieżącym obcho-
dzimy 95 rocznicę kanoniczne-
go zatwierdzenia polskiej Ligi 
Katolickiej w Wolnym Mieście 
Gdańsku. Oprócz organizacji 
zjazdów diecezjalnych i wieców 
oraz parafialnych manifestacji 
i wieców religijnych Ligi Kato-
lickie typu poznańskiego zaj-
mowały się także czynnie krze-
wieniem piśmiennictwa 
i wydawnictw katolickich. 
  Drugi typ organizacyjny po-
wstających w Polsce Odrodzo-
nej Lig Katolickich prezento-
wała Liga Katolicka 
Archidiecezji Warszawskiej 
erygowana w roku 1926 przez 
metropolitę warszawskiego, 
kard. Aleksandra Kakowskiego 
(1862-1938), ostatniego (do 
swej śmierci) prymasa Króle-
stwa Polskiego. Zanim to się 
stało powołany przez niego rok 
wcześniej Komitet Organiza-
cyjny Akcji Katolickiej Archi-
diecezji Warszawskiej opraco-
wał Statut Ligi Katolickiej 
Archidiecezji Warszawskiej. 
Statut został opracowany na 
wzorze statutów Akcji Katolic-
kiej we Włoszech. Tym samym 
powstała nowa forma organiza-

cyjna Ligi Katolickiej oparta 
już nie zrzeszaniu się poszcze-
gólnych osób, ale całych stowa-
rzyszeń katolików świeckich 
i  to utworzonych na formule 
stanowej: kobiety, mężczyźni, 
młodzież żeńska, młodzież mę-
ska. Ogólnopolski Zjazd Kato-
licki odbywający się w Warsza-
wie w  dniach 28-30 sierpnia 
1926 r. opowiedział się za 
utworzeniem ogólnopolskiej 
struktury Ligi Katolickiej zor-
ganizowanej według powyższe-
go modelu organizacyjnego. 
W zjeździe warszawskim wzięła 
udział mocna reprezentacja 
polskiej Ligi Katolickiej Wol-
nego Miasta Gdańska z  ks. 
Bronisławem Komorowskim 
i katolickim nestorem polskich 
działaczy niepodległościowych 
w  Gdańsku, Józefem Czyżew-
skim (1857-1935) na czele. 
Siódmego marca 1928 roku 
odbył się w Warszawie Kurs In-
struktorski Ligi Katolickiej, na 
którym wdrażano włoski mo-
del organizacyjny Akcji Kato-
lickiej. Powstające w tym czasie 
Ligi Katolickie w Archidiecezji 
Warszawskiej oraz diecezjach 
dawnego Królestwa Polskiego 
i  na Kresach Północno 
Wschodnich przyjmowały 
włoski model organizacyjny 
Akcji Katolickiej. W parafiach 
powoływano cztery stowarzy-
szenia stanowe, jednocześnie 
włączając do Ligi Katolickiej 
już istniejące stowarzyszenia 
i  organizacje kościelne. Rów-
nież w  strukturze organizacyj-
nej polskiej Ligi Katolickiej 
w  Wolnym Mieście Gdańsku 
uwzględniono po zjeździe war-
szawskim ten model umiejęt-
nie łącząc go z  dotychczaso-
wym.
  Krokiem milowym była wi-
zyta w Rzymie ad limina apo-
stolorum nowego Prymasa Pol-

ski, abpa Augusta Hlonda 
(1881-1948) w  październiku 
1926 r. Przyjacielska znajo-
mość Piusa XI z  salezjańskim 
kapłanem Augustem Hlondem 
datowała się jeszcze z  czasów 
wcześniejszych. Nowy Prymas 
Polski cieszył się wielkim za-
ufaniem u papieża. Podczas wi-
zyty zapadła ostateczna decyzja 
odnośnie polskiej struktury 
Akcji Katolickiej w kontekście 
oparcia jej na wzorze włoskim. 
Formalnie zapadła ona na kon-
ferencji Episkopatu polskiego 
w  Poznaniu w  dniach 28-30 
kwietnia 1929 r. W obecności 
nuncjusza Francesco Marmag-
gi ( 1870-1949) został wtedy 
odczytany list sekretarza stanu 
Stolicy Apostolskiej kard. Pie-
tro Gasparriego (1852-1934), 
w  którym to – reprezentując 
papieża Piusa XI – czytamy: „ 
Z  wielką radością swego serca 
patrzy Ojciec św. na rozwój 
Akcji Katolickiej w  diecezjach 
Polski, która położyła już tak 
wielkie zasługi w  dziedzinie 
apostolstwa katolickiego 
i w nawracaniu ludów Europy 
Wschodniej. To też z  żywym 
zadowoleniem powziął papież 
wiadomość, że sprawa krzewie-
nia i utrwalania Akcji Katolic-
kiej w Polsce, zajmuje naczelne 
miejsce w szeregu ważnych za-
gadnień, które będą omawiane 
na najbliższej Konferencji Epi-
skopatu […] Mając niezawod-
ną ufność, że najbliższa Konfe-
rencja Episkopatu osiągnie 
w  zupełności zamierzony cel 
i ku wielkiemu rozwojowi po-
prowadzi sprawę katolicką 
w  szlachetnym kraju polskim, 
Ojciec św. życzy tym pracom 
najlepszego powodzenia 
a w zadatek obfitych natchnień 
i łask niebieskich zasyła z całe-
go serca Apostolskie Błogosła-
wieństwo […] „ (Cdn)



Co Bóg złączył…
Jubileusz małżeński

obchodzą:

Danuta i Zygmunt Ruk
55-lecie 

Sakr. Małżeństwa
25.12.2020 g. 1230

Małgorzata i Jacek Kozaka
45-lecie 

Sakr. Małżeństwa
27.12.2020 g. 1100

Mirosława i Zbigniew Ryłko
60-lecie 

Sakr. Małżeństwa
27.12.2020 g. 1230

Bóg Ojciec Wszechmogący 
niech Was napełni swoją 

radością i błogosławi Wam 
i Waszym Rodzinom

Sakrament
Chrztu Św. przyjęli:

1 Nastazja Kwapisiewicz
2 Jerzy Hawryluk

WAŻNIEJSZE INFORMACJE
DOTYCZĄCE NASZEJ PARAFII

Msze święte w niedziele i święta
 KOŚCIÓŁ: KAPLICA:
 630; 800; 930; 1100 – dzieci; 1030 – młodzież
 1230; 1800 1200 – przedszkolaki

Msze święte w święta zniesione
700; 800; 900; 1700; 1800

Msze święte w dni powszednie
700; 800; 1800

Msze święte w pierwsze piątki miesiąca
700; 800; 1700 – dzieci; 1800

Biuro parafi alne: tel. 58 341 86 64
biuro.parafi alne1@op.pl

czynne w poniedziałki, środy i piątki godz. 1700 – 1900

wtorki i czwartki godz. 900 – 1100

Chrzty św. o godz. 1230 w kościele w I i III niedzielę miesiąca
Pogrzeby i wezwania do chorych o każdej porze dnia
Poradnictwo rodzinne kontakt w biurze parafi alnym

Druk: Hanna i Wincenty Nowakowie

Odeszli do Pana
1  Benedykta Kreft, lat 99
2 Wacław Kojta, lat 99

3  Zygmunt Kisielewski,
lat 85

4 Helena Jakóbkiewicz,
lat 71

5  Barbara Miśkowicz,
lat 69

6  Sabina Ambroziak, lat 90,
członkini 10 Róży ŻR

7 Małgorzata Jolanta 
Walerowicz, lat 63

8 Marcin Plizga, lat 84

9 Maria Wnuk, lat 99,
członkini 16 Róży ŻR

10  Urszula Halina Łukasik,
lat 89

11 Marianna Kosiarz, lat 88
12 Rajmund Szulc, lat 60

13  Apolonia Gadzińska,
lat 85

14  Jerzy Tołłoczko, lat 85
Dobry Jezu a nasz Panie,

daj im wieczne spoczywanie

PIÓREM REDAKTORA
 „Idzie jak po grudzie” – to 
przysłowie przystaje mocno do 
obecnych realiów. Borykamy się 
na różny sposób z  pandemią, 
jedni bardzo ciężko doświadcze-
ni wirusem, inni z ograniczenia-
mi, próbującymi powstrzymać 
zarazę. Idzie jak po grudzie 
i końca nie widać. Cóż „wszech-
mocny” człowiek okazuję się 
bezradny wobec bezwzględnego, 
maleńkiego świństewka. Ograni-
czenia dotyczą także sfery ducho-
wej – uczestnictwa w praktykach 
religijnych, a tu taki piękny okres 
w kalendarzu liturgicznym, Ad-
went z  Roratami. Pewnie wielu 
z  nas nie będzie mogło w  nich 
uczestniczyć, z  zapalonymi tra-
dycyjnie świecami roratnimi. 
Zapalajmy je, chociaż w naszych 
domach z pokornym  wezwaniem 
„światło Chrystusa”, prosząc 
Pana, by przeprowadził ludzkość 
przez ciemną krainę pandemii 
tej wirusowej, jak i tej duchowej, 
odrzucającej Boga i  Jego prawa 
z  życia „samowystarczalnego” 
człowieka.   Jan Wontorski

PIĘKNE MYŚLI: 
>Skarbnica myśli Ks. Prymasa 
Stefana Wyszyńskiego<
 >Wiara bywa doświadczana 
milczeniem Boga.<
 >Nasza godność narodowa wy-
maga, byśmy oparli się tej zaro-
zumiałości, z  jaką lekceważone 
jest wszystko, ci polskie, na rzecz 
tak obcego nam importu.<
 >Jesteśmy mocni w wierze, ale 
słabi w czynie.<
 >Nie ma prywatnej moralno-
ści; wszystko cokolwiek człowiek 
uczyni, choćby najbardziej skry-
cie, rzutuje na duchowe oblicze 
całego narodu.< J.W.
ZACZERPNIĘTE Z  PISMA 
ŚWIĘTEGO 
Pragnę słuchać tego, co mówi Pan 
Bóg:
oto ogłasza pokój
ludowi swemu i świętym swoim,
tym, którzy, do Niego powracają 
z ufnością.
Zaiste, bliskie jest jego zbawienie 
dla tych, którzy się Go boją, 
niech chwała <Jego> zamieszka 
w naszej ziemi. (Ps 85(84), 9-10)
MARANA THA – przyjdź Panie 
Jezu i zapal w nas ogień Twojej mi-
łości, by chwała twoja zamieszkała 
w naszej ziemi.  J.W.


